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W mieście miesięcznie . Mk. 225;i.-
Z óilnoBzchiem do domu . „ 2500.— 
N ł prowincji '„ . . , 250(1-

R E D A K C J A 

w 0 r o d n I e 
r 1 „Dziennik Grodzieński" 

Aleksandrowski zuijl. s m. 4.. tel. 22fi 

A D M I N I S T R A C J A 

\' w B l a l y m i l o k u 
„Dziennik Bialoilocki" ' 

Na zHtadzlr uchwal Zlflzdu Zwuizku Prasy Pro-
wincionalnej, wn/yslkie komunikaty instytucji f 
prywatnych i spolcczn. «' kronice podlegają j 

opłacie | ' Cooto P. Ki O. 80111. 
i R e d a k t o r p r z y j m u j ą ) o d g. I I do I p p l . 

zuijl. s 

Conlo P. K. O. M 61.071. 
Artykuły nadesłane be/ oznaczenia honorurju 

• uważane s.i| za bczplnfne. Kekopisów 
nie zwraca sic. 

'Administracji rzynnn: od H. H do 2 i od r> do 7. 

Kynca Kót i iu i ik i M I. lei. K> 

R e d a k t o r p r z y j m u j e od g. II do I a a ł . 

Administracja czynna: od >J. l) do 2 i od 5 do 7. 

Cena numeru 120 marek +__J : 
Clif ln OGŁOSZEŃ: 

lĄ I wiersz lub jeyo inir|*ce wyv i ko i k i I mi l , 
pijzed tekstem 200 ink . w icicscic 2irj ink., po 
tejkscic nn &lr. ogłoszeniowe; h') mk. Układ I str • 
i iekslu f> szpakowy, siróp oblodzeniowych l i 
sapallowy. Ogłoszenia latifawm i l ini i okre 
triwych o l(Kj"iu d r o t i j . tunele cyfrowe, i bilanłi* 
u>i50",i> drożej, drobne -za wyraz l()'J mk., o po
szukiwaniu pracy za wyniz 50 mk. Na|iwiie)szc 
ogłoszenie 500 ink., lerinoruzowó Ogłoszenia zer-
rrtowióne nie rm>i(n, być iofn i i ; ic . Każda mi», . 
podwyżka taryfy, ogłoszona w nagłówku, olio-
w|la,7uje wszystkie jn / przyjęte, zniuowicnia tez 
I uprzedniego zawiadomienia. 

Ogłoszenia u nas zamówione zamlmcłamy w dmuch pismach o wielkim nakładzie „Dzienniku Białostockim" I „Dzienniku Grodzieńskim" 

Polskie Centrum to—jasna przyszłość Polski 
j8BBB8iaBeBBaPBaBaBaeBBaBaBi 

KOMITET WYBORCZY 
POLSKIEGO CENTRUM 

ni Białostocki Okręg Wyborczy 
mieści sie. w Białymstoku, ul Kilińskiego 6. 

Komitet wyborczy jest czynny codziennie odg . 10 
rano do 2 ppol. i od g. 4 do 7 wieczorem. 

Osoby, pragnące wziąć udział w akcji wyborczej 
Polskiego Centrum, proszone są o zgłaszanie się do 
Komitetu. 
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GOSPODARZ 
Niezależny ludowy tygodnik ilu
strowany społeczno-polityczny i 

gospodarczy. 
N u m e r 1 5 - t y j u ż s i ę u k a z a ł . 

Nabywać można we wszystkich kjoskach, 
ajencjach i t. p. 

Żądsjoie wszędzie „Gospodarza" . 
fldres Redakcji I fldm.: Białystok, Rynek Kościuszki 1 . 

Telef. J& 63. 
Filja w Grodnie: zauł. Aleksandrowski 8, te l . 226. 

Napad bolszewicki na posterunek 
polski. 

Lwów, 13.10 ( t l . ul.) 
.Gazeja Poranna" donosi, iż 

onegdai Danda uzbrojonych boi 
szt Wików, o god', 11 w ntjcy u-
siłowała przedrzeć się przez gra 
nicę na teiytorjum. Polski w po
wiecie SkatacMm nad Pi u tan. 

Posterunek polski powitał bol

szewików gradem kul, wywiązała 
się regularna walka. Bolszewicy 
zaatakowali posterunek polski, 
lecz żołnierze nasi wytrzymali a-
tak i w kontrataku, po blisko ca
łodziennej walce wyrzucili na-
jtźdców za granicę. 

Pełnomocnicy greccy odmawiają 
podpisu. 

Konstantynopol, 12.10 (M. wł.) 
Układ w Mudanji podpisali ge

nerałowie Koalicyjni i Ismet Ba
sza. Delegaci greccy odmów li 
podpili-;—odczytano tylko dekla

rację delegacji greckiej, zawiera
jącą protest co do granic Tracjl. 
Protest dołączono do protokółu, 
który podpisali generałowie koa
licyjni i tureccy. 

Ograniczania w spoży
ciu i sprzedaży napo

jów alkoholowych 
w Ameryce. 

Paryż, 12-X. 
Z Waszyngtonu donoszą, iż 

Prezydent Stanów Zjednoczonych 
zatwierdził przepis, według które
go na pokładach statków amery
kańskich na ca łym świecie nie 
inogn się znajdować napoje alko
holowe. M a t k o m innej flag1 , o ile 
wlozq a lkohol , nie wolno zawiiać 
do portów amerykańsk ich; gdyby 
sie, okazało, źe wiozą, alkohrol, u-
leflnn konfiskacie, zgodnie z usta
wa prohilacyjna.. Jak w iadomo, 
zakaz wytwarzania i spożywania 
a lkpholu wywołał w Stanach Z jedn . 
męsowe pi jaństwo, przyczem zda
rzają się wprost zatrważające wy
padki ze sfałszowanym a lkoho lem. 
W ó d k i dostać można wszędzie 
ty lko po olbrzymich cenach i w 
szkodliwych falsyfikatach. 

Powrót minist ra 
Narutowicza . 

Warszawa, 12.10 ( te l . wł.) 
Minister Spr. Zagrań. , p. Na 

rutowicz, wrócił wczoraj rano do 
Warszawy z konferencj i ministrów 
spraw zagranicznych państw bał
tyckich, odbytej w Rewlu. 

M e r H e r r i a t 
w Warszawie . 

W a r s z a w a , 1 2 1 0 ( te | . wł.) 
M e r Lyonb H e r r i a t . przyjechał 

wczoraj rano do Warszawy po 
powrocie z Moskwy. 

Aresztowanie genera 
l issimusa Kró la Kon

stantyna. 
A t e n y , 12,X. 
Aresztowano generała Had i i a -

nosti b. general issimusa armi i 
greckiej , m ianowanego w Swoim 
czasie na to stanowisko przez b. 
króla Konstantyna. 

St re fa neutra lna nad 
oieśninami. 

Paryż, 12.,X 
Granica strefy neutralnej nad 

cieśninami, akceptowana przez 
Turków ma przebiegać w odleg
łości 15 k i m . od cieśnin. 

Unieważnienie umów i 
aktów Sułtańskich. 
Konstantynopol , 13 X . 

Rzqd Angielski ogłosił, że wszyst
kie akty , układy, konwencje za-
wa i te przez rząd sułtański Od 16 
marca 1920 r. są n ieważne. 

Generał S ikorski u Pre
zydenta Republiki Fran

cuskiej Mi l le randa 
Paryż 12.10 
Gen. Sikorski przyjęty został na 

audjencj i przez prezydenta Repub
liki Franc. Mi l leranda. 

Delegaci polscy na 
uroczystości korona
cyjne w Bukareszcie. 

Warszawa, 12.10 ( T H . Wł.) 
G e n e r a l Uozwadot isk l wyje

chał do Bukaresz tu , , by wespół i. 
posłem Rzeczypospol i te j Polskiej 
p. A leksandrt I I I Sk rzyńsk im re
prezentować N a c z e l n i k a Państwu 
W uroczystościach koronacyjnych. 

S p r a w a uznania rządu 
Sowietów 

L o n d y n , 12-X, 
Dziś rozeszła się tu pogłoska, 

że sprawa uznania de jurę Rządu 
Sowietów weszła ponownie na po
rządek dz ienny. L i twinow przy 
bywa tutaj ż Ber l ina z n o w e m i 
instrukcjami ce lem podjęcia róko-
weń w sprawie uznania Rosji de 
jurę. 

Z m i e r z c h komunizmu 
we Francj i . 

Paryż, 12 X. Sprawozdanie Za
rządu Głównego Partjl K o m u n i 
styczne;, które nie było przezna-
c z o n e i do szerszego ogłoszenia, 
oświadcza, że w ciągu ostatniego 
roku Partja Komunistyczna znacz
nie się osłabiła. Liczba członków 
partji spadła z 230 tysięcy na 65 
tysięcy. 

„ In ternat ional" , omawiając to 
sprawozdanie zauważa, i i robot
nicy coraz bardziej odwracają się 
od k o m u n i z m u , przeciwnie zaś 
pewne koła nlesocjalistyczne zbli
żają się ze względów politycznych 
do partji komunistycznej . Grupa 
Cail laux stara się coraz bardziej o 
wejście w styczność z komunis tami . 

Po stosunkach, j ak ie Cal l laux 
utrzymywał w czasie i wojny, o 
świadczą ten dz iennik , nie jest 
dziwne, l i idzie on wspólnie z a-
gentaml M o s k w y przeciwko Re
publice. 

. Giełda W a r s z a w s k a . . 
Warszawa 12.10 (tel. wł.) 
Nowy Jork 9850-9.4 . 
Kanada — 
Paryż — i 
Berlin 4.40 — 4.20 

dotowania nieoficjalnej itiMy 
białostockie!. 

Kantor wymiany LacnoWcra I Roł4 -
»ki«fl») 

, m aJala a r « > o r a | a U ( « i 
Dolary 9300— 
Marki Birm. 14,20 
Franki 740. ' 
Funty 44,0001 
10 rb. złote 47,000 

Rynek zbożowy białostocki 
z a d z i e ń w c z o r a j s z y . 

Zyto . • . . ~f> KJ mk. za puJ 
Pr.zenica ">200 ,, ,, 
li;czmicri ., . 40)1) .. 
Owies . . HIU0 .. .. 
Kartofle '•on ' . . .. 
Mąkn I ^ i i i .nku hlo0 1* ' •• •• 

„ II „ . fKlOO „ ,, 

Rynek skórny btatosfoekl Cholowy |ili,tnwu pHra 
Cholewy r.roqryno*o ,, 
Szpijliel hiuly 
Szpijj icl wulkowy 
Łapy podt-szwi/ine funi 
Podkleiki cał-- par.i . 

• olow.i 
Siagryn funt 
Paltotowe z poi lszeuki | 
Koce SZHKIIHIWC szt. 

Iicincnd. 

VXKt—4VAJJ 
•JOOf)—3f<* 
l"il)0 —HiJO 

. H i O — J t l j i ) 
!)0O mk 

liOO- L")0n 
nUO—liJC.I 

. \(W-\V») 
.ywo-a/.u 

I i 0 0 0 - KXnX) 
5IK10—lOffJiJ 

Rynek u/Idhnlsty białostocki 
z a d z i e ń w c z o r a j « i y . 

Karo 
Kasior km jiowy . 

„ zwyczajny '." 
ciemny 

Burka na »f in . osn 
„ na baw. osn. 

mk. 'J9J0-L-5U0 
l_M0~ l"00 
S(XJ— 'MO 
->XK3—IOTIO 

' 1S0O—2^JJ 
I-JM)0—• i 5 o e . 

S z m a t y 
Zwyczajne . ink. 70011 ru - l -
„d ibe l " . . . ,, I700U 

R y n e k w a t y . Wata apterzua (firm 
Newiurks) 7mf mR, 

Wata biała I gul . ( l inna Lipkesai 
750 mk. 

Wata „Kanimi ' ' I <^at. (firma Uipke-
S«) 650 mi(. ' , 

drnaich firm 300—!*X> mk. 
Wata prosta I sjat. ( I paka 2 pydy . 

W e ł n a 
clieco'' . . . mk. tiOuOO pud , 
tein" . . . „ 55000 ,. 

Wata biała 1 g i l . (innych f irm) -100 mk 
Wata II i III ., 300-150 mk. 

L e k a r z - d e n t y a t a 2 5 - 1 r i 
S M a r k a - F e d e r a . 
I Nowoczesna techniki Wykoi 
• rychle. Ceny do;tcpne. 
S Grodno, plac Batorejo N 

,B weitStie obok T-Wa.Muz; 

choroby zebUw I lamy urtnij 
Laboratorjmn zębów sztuCinych 
pod kier. specjalisty technika 

M a r k a - F e d e r a . 
Nowoczesna techniki Wykonane 

rychle. Ceny do;tepne. 
Grodno, plac Batorego Nr. 11 

weUkie obok T-Wa.Muzy 

•r Dyplamowaiu 
P i a n i s t k a , 

| b. uczenira prof Michałowskiego, 
i • Melcera, Kierownika szkoły muzy-

! cznej, u d z i a l a l a k o j l g r y f o r -
| t a p i a n o w a j dzieciom i dorosłym, 

' • najnowszym systemem, przyjoto-
\ 9 wuje do konserwatorjum. 
I Ł L u k ą * . Grodno, ul. Aleksan-

' ! drowska 4. (przy Brygldjklłi). 
I 25-1 503/968 

1 I I 
\ 
a _ I 

•I). ł 
B/968 1 

Pamiętajcie o niedoli 
repatrjantów. 



riuiłii 
U. Wrtory do popmdnliio Ulmu 

1 ^ - i ^ _ . ~ . . . l f t L - # . A ^ n r « - l i U n l n u i a s i r a n l r a P n l c k l Należy zą stanowiska o«ogr«-
ftcznego spojrzeć 'no psychologje. 
wyborów i wyborców. 

P.f*. Urtilastow$kl zestawia | W 
JMi 6>—7 .próg P o l s k i długość 
granic Rzeczypospolitej. Wg. da-! 
Dych tej!© zestawienia Wynosi gra
nica z Kos}4 . . . . 1286 km 

z Czechami i Rumunja. H90 ., 
z Niemcami 1862 km 
z Litwą . . 472 „ 
pod wpływem nlamieck. 2334 . 
granica morska 1 z Łotwa 155 -

Razem . ! 4965 km 
W obrębie granicy z Rosja. 

(1286 km) mieszka ludność mie
szana narodowościowo i religl|nie, 
która za wyjątkiem Małopolski 
Wschodniej, nie mlala możności 
oddziaływania na pYzebieg prac 
państwowych i kształtowanie sit; 
opinji. Równocześnie, od listopada 
1918 roku do października 1920 r. 
na tym właśnie^ terytołjum toczy 
się krwawa niszcząca wałka. 

W obrębie granicy północno-
wschodniej z Niemcami (1862 km) 
i Litwa (472 km) toczyła sle od 
stycznia 1919 r, aż djo końca 1921 
roku walka orężna ^'wojewódz
twie poznańskiem i ślqzkiem, ta 
walka plebiscytowa niJ $lqzku i Ma i 
żurach i w ziemi Wileńskie), ta 
wreszcie obejmowanie przyzna
nych tervtorjów (Woj. Pomorskie 
1920 r. 5ln.sk 1922 r.). 

W obrębie 1173 km granicy 
zamieszkuje ludność częściowo 
mieszana, jakkolwiek przeważajaco 
polska. Ludność ta stopniowo 
wchodzi do państwa i przez pos
łów bifcrze udział w kształtowaniu 
sie. opinji politycznej Se|mu. 

Ma przestrzeni 1173 Arw ciągnie 
SIĘ granica południowa 1'olski z 
Rumunja i Czechosłowacją. Gra
nica z Rumunjn obejmuje. 1380 Arm) 
przedewszystklem ludność woje
wództwa Stanisławowskiego, lud
ność mieszana pod względem na
rodowym i religijnym. Do polowy 
1919 r. ludność ta pozostaje w og 
niu, walki państwowej i domowej. 
Do końca lata 1920 r. Wojewódz
twa Stanisławowskie, Tarnopolskie 
i Lwowskie są terenem wojny z 
Rosją i na opinje. polityczna od-
dż-ialywują ze stanowiska samego 
zachowania tych ziem dla Polsk*, 
kwestjouowanego przez czynniki 
miedzynarpdowe. Ha zachód od 
Sanu, w obrąbie granicy z Czecho
słowacją, ostry spór o ziemie Cie
szyńską zostaje zlikwidowany w 
1920 r. do granic sporu o Jawo
rzyną. Pomimo krótkotrwałej wal
ki orężnej z czechami w styczniu 
1919 r., sąsiedztwo z Czechami 
nie stwarza dla Polski niebezpie
czeństwa, które dałoby sie porów 
nać z Rosją lub z niemcami. Po-

FRANCISZEK HERCŻEG. 

Dziadek poznał babcię i za
kochał stę w kuracyjnej miejsco
wości Fiired nad jeziorem Platten, 
Jeśli zechcecie mnie posłuchać; 
opowiem wam hisiórję ich miłości, 
coprawda tylko w 4 y oczy i po
za plecami mego dziadka, bowiem 
wziąłby ml napewjio za złe nie
dyskrecję. 

Owt-go lata Fiired był maj-
modniejszem kąpieliskiem, prze-
pełnionem naijwytwornlejszymii go-
sćmh Porząatk świata zdawał sie. 
wówczas tak mądrze wszystko 
Urządzać, że na świat przycho
dziło cztery razy więcej źrebaków, 
nit męskich potomków szlachty; 
stąd każdy z nich czwórką koni 
zajeżdżał przed hotel. Był to o-
kres bohaterski, wielkich lutrów 1 
szulerów, odważnych jeźdźców, 
którzy wykonywali na siodle owe 
sztuczki, zawracaiące głowy pięk
nym kobietom. Naród tęsknił do 
bochaterskich czynów, a ponieważ 
brak było Innego terenu demon
stracyjnego, rozwijano je przy 
zielonym stoliku i w sali balowej. 
Panował przesadny kult kobiece] 

łudnlowa granica Polski stwarza 
fikcyjne poczucie bezpieczeństwa, 
nieuzasadnionego lekceważenia (na 
gruncie międzynarodowym)- Z dru
giej strony, niesłychane Zgeszcze-
nie ludności rolnicze) na tych te
renach przyczyniło sie do powsta
nia poważnych zagadnień gospo 
darczospołecznych. 

Przedwojenna gęstość zalud
nienia! na 1 km wynosiła w uprze-
mysłowldnem Królestwie » 
Polsklem 98 osób. 
w województwach wschód. 50 . 
w województwachMałopol.102 „ 
w wojew. Poznańsk. około 76 osób. 

' Zwołany dekrejem Naczelnika 
Państwa Sejm Ustawodawczy w 
lutym 1919 roku był dokładnym 
obrazem stosunków w kraju, po
siadającym różną kulturą materjal-
ną, różny ustró) prawny l oddziel 
ną historią niewoli. 

Każdy, kto miał trocłią tempe
ramentu do przemawiania i nie
wiele środków do drukowania afi
szów I na pokrycie kosztów za wy
najem sali, stawał jako kandydat 
na posła. 

Wybory do Sejmu przyszły prą-
dzej, zanim stronlctwa znalazły 
czas do opracowania nowych za
sad postępowania i nowego pro
gramu. Skutkiem może lego, wy
tworzyła sią fatalna moralność pu
bliczna: naprzód wygrać wybory 
przy pomocy jakichkolwiek pro
gramów (dwie Izby, jedna, straż 
praw. Sejm I Senit) , a potem bą-
dzie czas na realizacją tego co się 
da (na co pozwolą warunki i cze
go bądzie żądać konkurencja po-
mlądzy stronnictwami). 

Trzy zasadnicze Czynniki uro
biły wyborców: Zniszczenie kraju 
przez wojną 1 niemców, przelud
nienie na wsi i atmosfera bezpie
czeństwa na południu. 

Trzy cechy charakteryzowały 
szarą masą kandydatów na posłów: 
lekki ferment wywołany upadkiem 
cesarskich Niemiec I Austrji(zapach 
prochu rewolucyjnego), poważna 
nieznajomość stosunków prawnych 
i gospodarczych przed i powojen
nych nakonlec, odwaga osobista, 
z jaką wykorzystali oni dezorga 
nlzacją stronnictw i n rzucili sie
bie no reprezentantów tych stron
nictw w pewnej ilości wypadków. 

Wybory w tych warunkach 
spowodowały specjalny charakter 
działalności posłów, niezależnie od 
dobrej woli, która cechowała więk
szość posłów. Charakter ten wy
rażał sią w nieufności wzajemnej 
i pobudliwości konkurencyjnej 
(„ty mego pasażera, to ja twoje
go"), druga cecha, to' brak pro
gramu ekonomicznego, który bv 
obejmował całe państwo (żadnych 

" ' l \ * - 1 • 

pozytywnych wskazówek dla rzajdu, 
oprócz krytyki po nlawczasle, 
zwłaszcza w osławionej debacie o 
wolnym handlu)-! tr iada—to prze
ładowanie w dyskusji, w Interpela
cjach, w czynnościach prawodaw
czych materiałem społecznym bez 
opracowania ttrony gospodarcze) 
i finansowej (niech rząd da, niech 
rząd znajdzie pieniądze, ładnych 
emisji, pieniądze muszą tle. zna* 
leźć, tego nie mołna wywozić, 
żadnych nowych podatków, marka 
spad , co Sią dzieje z oszczędno
ściami? 1 tak dalej). 5,580 tyslący 
głosów padło na wyborach. Kró
lestwo Polskie bardziej zniszczone 
przez Niemców, oraz ma|ące w 
niedalekiem sąsiedztwie bolszewi
ków na wschodzie, dało 1,931 ty
slący głosów na stronnictwa naro
dowe, liczące sią z koniecznością 
walki z Niemcami, jako z progra
mem politycznym. Okupacja au. 
strjacka, mająca powiaty z prze
ludnieniem na wsi, dała ogromną 
ilość głosów stronnictwom! lewi o-
wym. Na 839 tysiący, które zdo
było sobie „Wyzwolenie" w Kró
lestwie, przeszło 500 tysiący gło
sów padło w powiatach południo
wych. Prawie 50 proc. padło na 
listy lewicowe, żydowskie (11,5 pr.) 
i niemieckie (1,35 proc). 

W Małopolsce Zachodniej, nie 
objątej ani sprawą ruską, ani 
groźbą inwazji rosyjskiej, ani spo
rem odwiecznym z niemcami o 
morze (wtedy rynkiem zbytu i 
taktorją pośreduiczącą był jeszcze 
Wiederi),| na 979 tysiący głosów, 
zaledwie 16,2 proc.[otrzymały stron
nictwa narodowe. Oddalone nie
bezpieczeństwo pozwalało przy
wódcom stronnictw ludowych z 
zimną krwią rozważać sprawy pań
stwowe („zimnej krwi, panie hra
bio",—Witos do Skarbka w czasie 
kryzysu gabinetu Paderewskiego), 
i angażować sią w szybszem roz
strzyganiu spraw, związanych z 
przeludnieniem i sprawą rolną. 
539 tysiący głosów padło na rzecz 
stronnictw ludowych —lewicowych 
(55,19 procj. Pozatem, ta mało 
uprzemysłowiona Małopolska za
chodnia, skrępowana przez Mustrją 
w dziedzinie rozwoju przemysłowe
go, dała 174 tysiące głosów na 
rzecz programu P.P.S. 

W Wielkopolsce i Poznaniu, 
naodwrot, ze wzglądu na sąsiedz 
two niemieckie, oraz na inny u-
strój stosunków rolnych, nakonlec 
z powodu lepszego stanu gospo
darczego niż w Królestwie i Mało
polsce, 495 tysiący głosów padło 
na listy zbiorowe, kompromisowe 
i narodowe, w czem Związek Lu 
dowo Narodowy uzyskał 7,81"/o z 
ogólnej liczby 773 tys. głos. wielko
polskich i pomorskich. 

Narodowi robotnicy, którzy w 
Królestwie uzyskali zaledwie 20°/u 
głosów liczby P. P. S.; w woje
wództwach zachodnich osiągnąli 
dziesięciokrotnie wiąkszą liczbą 
niż P. P. S. 

P. S. L i uzyskało 17 ty tlący 
głosów. Niemcy 96 tyslący. 

Sytuacja kraju wymagała rag u 
lowania spraw społecznych, mając 
na widoku Ich znaczenie dla na
tychmiastowych celów;, charakteru 
państwowego. Nastroje wyborców 
t uświadomienie postów narzucało 
regulowanie spraw państwowych 
re stanowiska kryterjum spolećz-

1 ' I i •» 
nago I doraźnego. Nalały Jeucse 
rai podkredllc, l a środków dla re
alizacji rząd nie odziedziczył po 
zaborcach, a sejm nie był w sta
nia Ich dostarczyć (Jeszcze dzisiaj 
naród niemiecki rozporządza mil
iardem mk. złotych, Polska w r. 
1918 ńle mlala Jedne) marki zło
tej, dzisiaj — Tprzeszło 30 mlljonów 
złota I 49 mlljonów srebra). 

TRYBUNA WYBORCZA. 

Tworzenie nowych stronnictw dla zadowolenia ambicj i i ambl-
cyjek organizatorów. Czem jest D e m . Unja panstwowo-narodo 
wa? Demokrac i bezprzymlotnlkowl , bezpłciowi , l i teraci, konser
watyści z Unj l . Szkodl iwa akcja UnJI. Tworzenie Intel igenckie
go stronnictwa. D. U. P. N-icy wystawiają listy kapdydatów w 
naszych okręgach wyborczych poto chyba, ł eby głosy rozbić 
D. U. P. N. n iema ładnego Oparcia w szerszych warstwach. Na
paść D.CJ.P.N Ików na Polskie Centrum. Drogi , j a k i e m ! kroczy 

Polskie Centrum? 

inteligentów, obdarzonych ambic
jami, przerastającymi ubogie moż
ności. 

Dale) wreszcie „demokraci wi 
leńscy, demokraci bezprzymlotni-
kowi", może dodamy Unjl od sie 
ble demokratów białostockich, gro 
dzieńskich, kaliskich, u wreszcie 
wszystkich wogóle demokratów 
bezpłciowych. 

Na tern nie koniec. .Bezprzy-
miotnikowa" i bezpłciowa Unia 
przygarnęła czule .konserwatystów 
krakowskich" Są nimi kapecy 
członkowie Klu^u Pracy Koaśty-
tucyjnej, który w Sejmie przesz
łym był języczkiem u wagi, nie
jednokrotnie stanowił o większości 
Sejmowej, a teraz podczas wybo 
lów musiał się zlikwidować, lub 
też pójść z jakimkolwiek stron
nictwem. 

Kapecy wybrali to drugie i 
wzamian za pieniądze na Wybory 
Wypożyczyli płaszczyk (linii na 
czas wyborów. 

Ztąd powstał zlepek „liberal
nej, radyhalnei i konserwaiywnei 
burźuazji", rozszerzone wydanie 
Klubu Pracy Keustytucyinej, naz 
wane Unjq. Ndpoczekanlu ułożono 
program Unji, uruchomiono apa
rat reklamowy poto, aby inteligen 
cję pracującą zaprowadzić na 
podwórko konserwatystów Jawo
rowskiego, hrabiego Baworowskie-
go, agrarjusza Nowaka i finan 
sisty Jastrzębskiego. 

Z listy Unji Na 10 kandydują 
wszyscy niemal członkowie rządu 
obecnego i wielu tych, którzy 
chcieliby sięjdostać do,Sejmu, aby 
tara pewną rolę odegrać. 

Pomijają: konserwatystów kra
kowskich, W Unji grupuią się dok 
trynerzy, ludzie papierowi, urzęd
nicy, garstka zdezorientowanej wy
trąconej z równowagi przez wy- . 
bory inteligencja 

ISą wśród nich karierowicze, są 

Niejednokrotnie podnosiliśmy 
sprawę karygodną wprost tworze
nia się coraz to nowych grup i 
grupek gwoli zadowolenia ambicji 
i amblcyjek poszczególnych warstw 
społeczeństwa. 

Zjawisko to widzimy w tworze
niu >lę stronnictw bez programu, 
w czasie wyborów i dla wyborów, 
które liczą jedynie na przy
padkowość, i należą do objawów 
chorobliwych w życiu naszem po-
litycznem. 

Mamy na myśli Demokratycz
ną Unię'państwowo narodową (D. 
U.P.N.). Unia jen stronnictwem, 
które od lat kilku już pokutowało 
wśród inteligencji urzędniczej, pod 
różnymi postaciami. 

Przed samymi wyborami uka
zała się szumna, a lednocześme 
beztreściwa odezwa Unji. 

Pisma warszawskie podały cre
do polityczne Unji bombastyczne 
napuszone, pełne pustych fraze
sów o .budownictwie pań&twa". 
Miało to być stronnictwo 

.skupiają*:* szerokie zastępy umiar
kowanej Inteligencji, od radykałów do 
oświeconych konserwatystów i miało 
zapewnić przyszłemu Sejmowi wsółpra 
ce najtęższych umysłów i działaczy 
na niwie organizacji życia państwo
wego'. 
W nstotnliji znowu numerze 

„Kuriera Polskiego" 7n«jdujemy 
wywiad z prezesem komitetu wy
konawczego U.iji Narodowo Pań
stwowej, p. Janowiklm, z którego 
dowiadujemy się, iż 

.do Unji wstąpiło b. stronnictwo de
mokratyczne, Stronnictwo Niepodleg
łości Narodowej, grupa ,,Narodu", de
mokraci wileńscy oraz demokraci bez-
przymiotnikowi i konserwatyści kro
kowscy". 
Imponująco, nieprawdaż. Nie

stety Unja przeliczyła si<j i stron
nictwo demokratyczne, i Str. Nie
podległości Narodowej, I grupka, 
skupiająca się koło zlikwidowanej 
W swoim czasie gazetki .Narodu" 
Wszystko to są garstki nlel.czne 

piękności; o mojej babci opowia
dano, że gdy jej pewnego dnia 
spadł pod stół pierścionek niejaKi 
pan Miskolezy zapalił banknot 
stuguldenowy, aby pośaiecć przy 
poszukiwaniach. 

Babcia—wówcza>oeszcze pan
na Adela—była pietwszą pięk
nością w Fiired. O wysmukłej po
staci, krzepkiej budowie 1 szla
chetnych rysach twarzy podobna 
była do idealnej postaci, w jakiej 
zwykliśmy przedstawiać Hungarję 
Uważano ją pozatem za naibar-
dziej oczyianą z dziewic, jako że 
konsumowała ona przeciętnie 
dwie powieści tygodniowo. Zgod
nie z usposobieniem bohaterek 
powieściowych postanowiła serce 
swe napełnić głębokim bólem. 
I odtąd dokoła jej purpurowych 
warg Igrał bolesny uśmiech re
zygnacji, nawet gdy tańczyła czar
dasza, lub jadła bomby czekola
dowe z kremem. Pewnego dnia 
nowy kabrjolet, zaprzężony w 
czwórkę koni, zajechał przed ho
tel. Był to pan Tihamer, później
sza ozdoba królewskiego stołu, 
wówczas jeszcze Jeden z najlek-
komyśluiejs^zych młodzieńców. 

Tihamer spostrzegł Adeię 
punkiualnia o dziesiątej rano u 
źródła, o kwandras na jedenastą 
był zdecydowany poślubić ją o 

wpół do jedenastej kazał się 
przedstawić wybrance, a o trzy 
na jedenastą uczynił jej pierwsze 
wyznanie miłosne, po którem wie
czorem ną balu nastąpiły oświad
czyny. Oczywista rzecz, że otrzy
mał koszu; ale nie należał on do 
tych, którzy tak łatwo rezygnują. 

— iMoja dumna panienko, nic 
to nie' pomoże—szepnął j e j ! na 
ucho-rczy pani chce, czy nie, 
przysięgam: będziesz moją! Za
biję każdego, kto odważy się 
zbliżyć do pani, kto ośmieli się 
zalecać do pani! 

Adela zmierzyła bezwstydnego 
konkurenta spojrzeniem zagniewa
nej królowej i rzekła: — Pan po
stradałeś zmysły, — poczerń od
daliła się szybkim krokiem. Nato
miast matka Adeli łaskawem o-
kiem patrzała na płomiennego za
lotnika, bowiem pochodził on z 
szanownej rodziny i bj ł bardzo 
zamożny... Po upływie kilku dni 
ciężkie chmury zgromadziły się 
nad Fiired. Kłęby obłoków ściga 
ły się z taką wś.iekłością, jak 
hordy barbarzyńców podczas Wę 
drówki ludów; niebieska tafla je
ziora zmąciła się 1 zaczęła szu
mieć. Tihamer stał na brzegu i 
obserwował straszne widowisko 
rozpętanych żywiołów. Nagle obok 
niego jakby z pod ziemi wyrosła 

- Ądtła. Je) oczy błyszczały, a do 
koła ust grał ironiczny uśmiech. 

— No, mój panie — odezwała 
się—oto przyszła chwila, gdy mo
że pan wykazać swą odwagę. Je
śli to prawda, że pan gotów je
steś dla mnii przezwyciężyć wszel
kie niebezpieczeństwo, to wsiądź 
pan do łódki i przejedź .na prze
ciwległy brzeg; jeśli ci się to uda, 
zostanę twoją żoną; ale jeśli pań
ska pogarda , dla śmierci była tyl
ko nieuzasadnionym samochwał 
stwem, to niech się pan nie wazy 
stawać dalej na drodze mego ty
cia. 

Adela nie pomyślała o tern, że 
jej wyzwanie może pociągnąć za 
sobą katastrofę; Tlhćmar natomia|st 
podrażniony w swej dumie l za
chęcony nagrodą, rzuciłby się nia-
wet w spienione fale morza. W 
oczach przerażonej Adeli odwią
zał jedno z kołyszących się przy 
brzegu czółen i wyjechał w w.r 
rozszalałego żywiołu. Po upływie 
kilku minut na brzegu zgromadilł 
się tłum widzów, bowiem z szyb
kością błyskawicy rozniosłi się 
wieść o okrótnej próbie miłosnej. 
Nie bacząc na ulewny deszcz 
dziewczynka stała na brzegu, ś l e 
dząc z przerażeniem skaczącą po 
falach łódeczkę, Nagle podeszła 
do niej matka: 

— Natychmiast pójdziesz do 
do domu—zawołała gniewnie, ale 
Adela potrząsnę/a tylko rozpacz
liwie głową. — Nie. mogę mamo, 
muszę się modlić za biednego 
Tihainera! — Trzeba się było nad 
tein wcześnie) zastanowić, ty glu 
pia gąsko! —krzyknęła matka i za
prowadziła d i domu skruszoną bo
haterkę powieści. • 

Ale jezioro nie było takie 
straszne, jak wyglądulo; po kilku 
godzinach wyrzuciłoJJJprzemokłegp 
Leandra na brzeg w pobliżu miej
scowości Kenese. Następnego dnia 
była piękna, spokojna pogoda; ca
łe towarzystwo zgromadziła śię u 
źródła leczniczego i mówiło o ry
zykownym kroku, którego wynik 
dotychczas nikomu nie był znany. 
Wreszcie ukazała się również flde 
la u boku swej matki. Była blada 
i czarno ubrana, aby poświęcić 
pokucie resztę swego żywota dzie
wicy—wdowy, wzorem bohaterki 
pięknej powieści .Pokutnica". Na
gle stanął przed nią len, którego 
uważała za zmarłego. Adela wy
dala okrzyk radości i nie bacząc 
na obecność licznych widzów rzu
ciła mu się na szyję. 

— O ty, wielki bohaterzel— 
krzyczała — jakże clę podziwiam 
i kocham! 

Tihamer spokojnie przeczekał 
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jednakie I l ud i ie ideowi. Tych 
ostatnich zaliczyć pałętałoby 40 
luigenerls nieszkodliwych "mańja 
ków, którny za pn j fk lade/n m a , 
komitefto Don K icho ta ' stają dto 
walki z tnta|r*kami. 

Czyż" można choćby na chwil 
kę przypuszczać, a teny pokracz
ny zlepek jadykalnó-konserwa-
lyWny mógł • uzyskać glosy wy 
frnrco*'. 

1'nin, inko zrzeszenie partyjne 
?goła miell i łencłł ie. odgradza s'i«j. 
murem-chińskim od ludu pracu 
ląci'go wsi i miast, zamykając 
dzialrtlność sv, ofą w runach śclś 
U- zaureślonych, obrony |>rnw inte
ligencji pracującej. 

|n(ellgenc|a świadoma swych 
zadań nie pójdzie 7 lisią Nś 11) 
%n|i, gdyż dokładnie zdn|e sobie 
sprawę, że tworzenie odrębnego 
cys to inteligenckiego stronnic
twa |tst akc|t| wręcz Szkodliwą 
dla dobra państwa, 

' j i ś l l chodzi o przykłady, ma
my je' w Rosji Sowieckiej , gdr ie 
inteligencja zamiast współpracy / 
chłopem 1 robotnikiem, zamiast 
/ai'p;ek)OWnnin się ludem I prze 
wodniCfenia 11111, tworzyła swoi 
obu/' (Kadeci) odrębny, pozosta-
WIHJIK lud pod opiek;) skrajnych 
elementów wywrotowych. W re
zultacie Ki>s|H zapadła się W prze-
paSi. komunistyczni), a inteligen
cie, wytęyi j i io '.niemal doszczęt
na, inteligencie uważano za wro
gów ludu. 

W Polsce niebyło wprawdzie 
i meina lak głębokiej przepaści 
pomiędzy inteligein ja,, H ludem 
pracirą:ym, dlatego też i dzlslai 
nie może społeczeństwo powitać 
pr/ychylnie wyodrębniania inte-
'lige"cjl, oddalania |e| od pcdstaw, 
od ludu, 

Zainuist twutzy i - stronnictwu 
u,t< h^en, h i ' , inteligencja wlnna^y 
stanąć d> pracy z lud- in , powie-
i-7Hji(C obronę interesów jakiemu 
Kolwiek ze stronnictw, które po
zyskało praw,) obywatelstwa I za
ufanie ludu. 

! * 
1UI.P. N- -cy nic zrezygnowa

li, / wystawienia lisi odrębnych w 
nas/.ych okręyaih wyborczych i 
obrony tych list kosztem olbrzy
miego nakładu pracy i pieniędzy. 
Urjja nie może marzyć nawet OB 
powodzenie i chyba tylko dla 
czczej demonstracii wystawia swo
ją ihtę odrębną. W okręgu wybor
czym Grodzię/iskim Unia podała 
ju> listę swoich kandydatów na 
pu.-low do Seiniu, na czele któ
rych stoi p. Makowiecki , min. s?ra 
wiedl iwoścj-z gabinem obecnego. 

l'nia w Grodnie, naiwni^ licząc 
na £łosv wyborców, wskrzesiła 
„Echo Grodzieńskie", aby z jeg 1 
szpblt głosić swoją ewangełję i 
Wypowiedziała w pierwszym rzę 
dzie woinę krzyżową Polski* mu 
Centrum. Świadczy-.0 tern dobitnie 
art. .PsrodiH Centrum" w .Echu 
Grodzieńskim", w którym niepod-
pisany domorosły polityk i obroń

ca Un|i atakuje Polskie Centrum 
w sposób naiwny, ucieka|ąc się 
do wycieczek zgolą] trywialnych, 
skierowanych przeciwko osobie 
p/ez. posła Skulsklego. Brak za
pewne odpowiedzialnego redaktora 
w .Echu " , które zawsze pod tym 
względem miało pecha, spowodo
wał ukazanie się tej sztubackiel 
Wycieczki, byna|innle| nie licującej 
z dojrzałością i trzeźwością umy
słu autora. 

Sztubacka wycieczka .pat r io ty" 
D.U.P. N—ika nie wymagałaby 
odpowiedzi gdyby nie to. Iż na
paść D.U.P. N-- ikóW zbiega się z 
atakiem na Centrum ze strony 
end«q i . Mianowicie,, jednocześnie 
»ręcz PolsKlc Cen t rum oskarżane 
lesl przez prawicę o rWwederyzni, 
zamaskowane tendencje lewicowe. 
I przez lewicę o zamaskowane 
tendencje prawicowe. 

Zapienione, wściekle urągania 
nieprzytomne, niepoczytalne, osz
czerstwa, klalnstwa 1 wyzwiska, 
któremi obrzuca Polskie Centrum 
lewica i prawica jednocześnie, 
najdcbitnie) wykazują, iż Polskie. 
Centrum idzie wlasoenil drogami 
do wytkniętego przez się wielkie
go c t l u . Napaści jednoczesne z 
dwuch krańców, z reakcyjnych 
okopów Chrz. Związku Jedności 
NarodoWei i z kuinuulstyczno-
lewicowei targowicy są (jeszcze 
jednym dowodem niezależności 
Ceni rum od lewicy I prawicy. 

Pragnąc raz jeszcze dać od 
praW<; oszczercom z lew icy i z 
prawicy będziemy zniuszenl w 
ki lku następnych artykelach ob-
szerniei zastanowić się nad do
robkiem pol i tycznym stroni ictw 
centrowych, które reprezentowały 
w Sejmie kierunek umiarkowany, 
a dzisiaj tWorzą Polskie Centrum, 
aby skorygować wywody niedoj
rzałe przysięgłych agitatorów no
wonarodzonej Unji 1 obozów nam 
przeciwnych. Uczynimy to w po
czuciu obowiązku obywatelskiego. 

Wojcieclj Skiba. 

KRONIKA 
Białystok. 

Dzid: Edwarda Kr. Wcj). 

Jutro: Kalik»ta P. M. 
Kwarysta. 
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— frzed wyborami, w związku 
z wyborami zauważyć można w 
mieście wielu obcych przybyszów. 

— Howy Dslennlk. Poczynając 
od 15 go października r. b. wy
chodzić będzie w Warszawie „GLOS 
WARSZAWY'. , 

Głos Warszawy !będzie pismem 
reprezentującem państwowy 1 na
rodowy kierunek umiarkowany. 

'BlrtLYSłflK.' 
Dziś 

wybuch radości i nie odezwał się 
ani słowem. Wreszcie po dłuższej 
pauzie rzekł: 

— Moja panno, oświadcz) las, 
że tylko odważnemu człowiekowi 
oddasz swą rękę. Dowiodłem, że 
nie jestem tchórzem. Ale teraz 1 
la niani ze swej strony warunek. 

Pan chcesz postawić warunek? 
>.Hpyta/n z oburzeniem matka 

Adel i . 
— Naturalnie, proszę pani, a 

mam do tego to samo prawo, co 
pani córka. Ona pragnęła odważ-

*" nego męża; ja pragnę łagodnej, 
ukg ł ^ i zony. Mogę jej zacfiaro-
wać tylko skromne gospodarstwo, 
w którtn i będzie musiała praco
wać, a nie tron, z którego wy
soki ści mogłaby rządzić! 

— Go pan chce przez to po
wiedzieć?—zapytała Adela, bled
nąc. 

— Że ja panią również chcę 
wystawić na próbęl Jeśli pani zwy
cięsko z niej wyjdzie, wyprawimy 
zaręczyny, jeśli nie, to lepiej byś 
my sfę teraz rozeszli, niż potem! 

• — Mogę zrobić to samo, co 
pani, nie boię się jeziora! 

— Zobaczymy. I pani masz 
wejść do l ez i j r - ; ale tyl<u poko 
r n a . Zabierzesz ze sobą kawałek 
mydła i de*kę I w obiad, podczas 
gdy w parku grać będzie muzyka, 

w obecności wszystkich kuracju 
szów, wypierzesz swoją bieliznę. 

Po tern, bezlitosnetn oświad 
czeniu Adela zemdlała; następn.e 
znikn<la z horyzontu i nie poka
zywała się w ciągu trzech dni. 
Trzeciego dnia wieczorem otrzy 
malrf paczkę czystej, ja« śnieg 
bielizny. NaiWpitrW chciała wy
rzucić błeiiznę przez okno, potem 
siebie ;nainyślala się jed iau i da
la pokoi wyrzucaniu. 

Rankiem czwartego dnia udała 
się AdeUa na wybrzeże. Zamiast 
krynol iny nosiła chłopską sukien
kę, zamiast kapelusza z piórami — 
wzorzystą chusteczkę. Na brzegu 
zdjęła trzewiki 1 pończochy, i 
weszła do wody. Już po chwili 
całe towarzystwo zgromadziło; się 
nad brzegiem, a damy, ze źle u 
krywanym zadowoleniem obserwo
wały poniżenie, jakie przeżywała 
najdumniejsza dziewczyna. Ale 
oto zjawił się T ihame' . W błysz
czących butach z cholewami, przy 
których połyskiwały srebrne ostro
gi, wszedł po kolana do wody i 
czule ucałował pokrytą pianą racz-
kę, pięknej praczki. Następnie 
zaprowadził ją do domu i poprosił 
matkę o błogosławieństwo. 

(Tłumaczył B. •• 

Agolfe 
KoroiM śmierci 

7 akiowy dramat. 
W rolaoh gtównyoh 
Olu Citthrwa. 

lin RliiniB 
I ftlbirl łtilnrflck, 

Glos Warszawy ma zapewniona, 
współpracę pierwszorzędnych sił 
naukowych i ekonomicznych. 

Glos Warszawy, posiadać będzie 
rozległą korespondencję z cale) 
Rzeczypospolitej. 

Wobec opanowania przez pra
wicę wszystkich prawie dzienników 
narodowych w Warszawie „Glos 
Warszawy" będzie istotnym wyra
zicielem programu centrowego. 

U w a g a . Członkowie i sympa
tycy CENTRUM, kupując pisma 
warszawskie żądajcie wszędzie w 
k|oskach, u sprzedawców, na stac
jach kolejowych i w lokalach pub-
llcznlych, dz ie ln ika „GLOS WttR-
SZMjWY" 

Adres redakcji jl administracji 
Warizawa, Szpitalna 1. 

}1 Zakup łrykolaiy W ubie 
glym tygodniu zakupiono w Bin 
tymstoku trykotaże i bieliznę zi
mową na łączną Sumę kilkudzie
sięciu mll jonów mk. 

— Komlija pricglądowa. Jutro 
w P. K. (J. odbędzie się komisja 
przeqlądowa dla wszystkich rocz
ników, którzy dotychczas nie sta
wil i się do przeglqdu lekarskiego. 

— DOWÓI. Wczoraj przybyły do 
miasta: 2 wag. towarów kolonjal-
nych, 2 wag. mgki , 2 wag. śledzi, 
1 wag. papieru, 'i wag. cementu, 
2 wag. szmat, ] wag. wełny. 

— fapler uitawleinte droiele. 
Cena na papier podnosi się gwał
townie z dniem każdym. Za czas 
ostatni podroial papier o przeszło 
30 piocj 

W porównaniu 7 inóymi arty
kułami pobit papier pod tym 
względem rekord. 

— Podmienię herbaly. w związ
ku z podniesieniem się ceny cu
kru, podrożała herbata w tutej
szych kawiarniach do 100 mk. za 
szklankę. 

— Sfralk tetefonlifek w War
szawie, trwający od kilku dni, u-
niemożliwił wielu abonentom roz
mowę ze stolicą, co szczególnie 
złośMwie odbiło się na interesach 
kupców. 

— ZallHkl. Urzędy państwowe 
przystąpiły już do wypłacania u-
rzędnikom od 11-go do 8 go 
stopnia zaliczek na pensje, zgodnie 
z uchwalą Rady Ministrów. 

SskOla Huzycina im. A l . Mi
chałowskiego zawiadamia, iż zaję
cia w szkole rozpoczną się 15-go 
bm. i prosi uczniów natychmiast 

j stawić się dla złożenia deklaracji 
' i fptografji i otrzymania legity

macji. [Kancelaria czynna od g. 
4 - 7 w! 

— Należy slosować ile do 
przeplSOW. Wiele osób nie stosuje 
się do obowiązujących przepisów 
mieszkaniowych, co może narazić 
je na dqtkliwe kary pieniężne i 
więzienie. 

— Bez dOWOdOW- Ma stacji w 
Warszawie zatrzymano onegdaj 
bialostoczanina Czymburskiego, nie 
posiadającego dowodu osobistego. 

— Zalrzymanfe na granleyDn. 
7 b. m. zatrzymano na granicy 
sowieckiej 5 blełostoczan, którzy 
usiłowali przejść granicę. Odsta
wiono ich do Mińska. ' •• 

, - Ujęcie poszukiwane]. Dn. 10 
b. m. tutejszy Urząd Śledczy za
trzyma! Broniewską Józefę, po
szukiwaną przez tutejsze władze 
sądowe. 

— Za awantury. Policja pociąg
nęła do odpowiedzialności Bed
narskiego, zamieszkałego przy ul 
Wiatrakowej 14 za awantury na 
ul. Kolejowej. ' 

— Za zakldeenle zpokoja pi-
MlCZncgO sporządzono protokół 
na Józefa Kuriana, Antoniego 
Raszkowskiego i Kazimierza Fo-
misa. 

— I * plJaPlIWO odpowiadać 
będzie Józef Pozorowskl. 

I - Z i M M i f i o l iMkary iy* t>b 
10 bm. policja aresztowała sa s t rnu-
glel sacharyny Grodskleflo Witol
da, mieszkańca Wysoko Mazo-
wlełcka. ! ' 

- Kradilti gtlśwkl. W nocy 
na 10 bm., przy ul Stołecznej 9, 
dokonano kradzieży gotówki W 
wysokości 268 tys. mk. na szkodę 
Parusa Mieczysława. 

- N n l l l t l t W ptCląia W po
ciągu z Grajewa do Białegostoku 
skradziono Mejerówi Stolarzowi 
z kieszeni pUrtfel, zawierający 
Mk. 27.000. 

W tymże pociągu skradziono 
l.e|zerowl Chem|owiczowi walizkę 

' 7 towarami wart 35 tys. mk. 

— Kradllel • • ality. Przecho
dzącej wczoraj ul . Rynek Kościusz
ki, włościańce, Rntonlnie Głuchow
skiej skradziono z kosza portmo
netkę, zawierającą 18 tys. w go
tówce. 

Obwieszczenie. 1006 
Sąd Okręgowy w Białymstoku 

obwieszcza, że do rejestru handlo
wego, działu F\, zostały wciągnięte 
następujące f i rmy: 

W dniu 25 wrzteśnia 1923 r. 

Pod Na 1790. Firma przed
siębiorstwa: . D O T I Handlowy N. 
Miclelowska". Przedmiot—.Hurto
wy zakup i sprzedaż wszelkich 
artykułów. Siedziba —Białystok, ul. 
Sienkiewicza, 34/13. Właścicielka 
Nadzieja Miciełowska, zamieszkała 
w Białymstoku, przy ul . Sienkie
wicza, Mr. 34/13. ' 

3 

Rozmaitości. 
Koaeerl dla calel kuli ziemskie]. 

Tak i koncert urządzony był 
przed dwoma tygodniami w Mo 
skwle na tylko co wybudowanej 
tam clbrzymiej stacji radjotelrgra 
fu i radjotel-fonu. Koncertu .s łu
chała przedewszystklem *cała Ro
sja, ponieważ był on anonsowany 
7.awcza«u przez dzienniki, zaś 
mogła go słuchać cała kula ziem 
ska. Współpracownik moskiew
skich „ Izwieat j r tak opisuje'samo 
wykonanie koncertu: 

— Cichy zaułek. Niezbyt wiel 
ki nizki gmach—stacja: wewnątrz 
czyściutkie pokoiki, dwa z nich — 
mózg stacii: w jedne) lampy kato 
dowe, w drugiei— dynamo maszy 
ny. Szmer motorów 1 uprzedzają 
ce wezwanie: „nie zbliżajcie się 
zanadto". Jeszczeby też, prąd o 
3000 woltów! W oddziale dynamo-
maszyn szereg przyborów odgro 
dzony |est siatką z drutu—.budka 
śmierci" . Inżynierowie są zakło-
poiani: za pól godziny rozpoczyna 
się koncert. Nad|eżdzają artyści, 
goście, zagraniczni korespondenci. 

Godzina trzecia. Czas zaczy
nać. Wszvscy Wychodzą na dzie
dziniec stać i, przy ścianie którei 
pianino, na min zwyczajny aparat 
telefoniczny. Przy aparacie — wy 
nalazca lampek katodowych Bencz-
Brulewicz. 

Hal lo! Słuchajcie I Mówi cent
ralna radjo telrfuniczi ia stacia. 
Rozpoczynamy konenrt. Arię ,Do-
bryniu" wykona Jawłachow. Uwa
żajcie. 

Artysta najwid czniej dener
wuje się. Nic dziwnego audytor
ium niezupełnie zwykle. Przy 
pianino artystka I.ewin^ou tez się 
denerwuje: będą iq może '.zaraz 
słuchali w Berlinie. Na horyzon
cie ukazuje się samolot— tam też 
słuchają, ponkwaz samolot, posia
da aparat radjo telefonu, ' j ' 

Przy aparacie zmieniaiią się 
artyści. Z aparatu płyną czyste 
harmoniine dźwięki 

Tam w najdalszych punktach 
republiki na brzegach oceanu Lo
dowatego lub w gorących stepach 
Turkiestanu ludzie są w sta iie 
słuchać i skrzypkę Sibora i ko 
łysankę Pode?as koncertu dzwo 
nek telefonu: .słychać dosko
nale". 

Koncert skończony. Powraca
my do gmachu s taq i . 

(Pcl^ress) 

, W dniu 22 wrz«*nH 1921 r. 

Pod Nt 1791. Firma przedii*-
btorstwa: .Apteka M. Ajzenutajdta 
w Białymstoku". Przedmiot—spfzt* ' 
daż medykamentów i towarów 
aptecznych. Siedziba — Białystok. 
Rynek-Kościuszkl, Nr. 11. Właś
ciciel apteki Mowsza AJzeńsztadt 
nieobecny i miejsce zamieszkania 
jego niewiadome. Dzierżawcami 
apteki są: I) ftbram SokOlskl-Sza-
plro. przy ul. Lipowej, Nr. 19, 2) 
Abram Rublnsztejn, 3) Gerazon 
^urwlcz. przy ul. Mallnowsklegb. 

,r. 6 i i) Morduch Chazan, przy 
ujtcy Kilińskiego, Nr. I 3 t w Bia
łymstoku zamieszkali, ftpteka wy 
dlzierławiona została na mocy 
kbntraktu z dn 29 września 1915 
roku na okres czasu od I-go paź
dziernika 1913 r do I paździer
nika 1925 r. 

W dniu A października 1922 r. 

Pod Nt 1792. Firma przedsiębior
stwa: .Sklep spożywczy, Rochla 
Hiizner". Przedmiot — sprzedaż 
artykułów spożywczych. Siedziba — 
Białystok, ul. Mickiewicza, Nr. 26 
Właścicielka Rorhla Kirzner, za 
mieszkała w Białymstoku, przy ul. 
Mickiewicza, Nr. 26. 

Pod Hi 1793. Firma przedsię
biorstwa. „Izaak Rajski". Przed 
miot — sprzedaż farb 1 chemlka-
Iji. Siedziba Białystok, ul. Giełdo
w a Nr. 8. Właściciel Izaak Rajski 
w Białymstoku, przy ul. Giełdo
wej, Nr. 8, zamieszkały. 

Pod >6 1794. Firma przedsię
biorstwa: .Skład sukna i surow
ców, Józef Motalski". Przedmiot — 
sprzedaż surowców oraz wyrób 1 
sprzedaż sukna. Siedziba Biały-
sjok, ul. Różańska, Nr. 4. Właści
ciel Józef Motalski, w Białymsto
ku, przy ul. Różańskiej, itr. 4 za
mieszkały. 

Pod Ńs 1795. Firma przedsię-
Wor-twa: .Sklep spożywczy, Ryfka 
Biel icka". Przedmiot — sprzedaż 
artykułów spożywczych. Siedzi
ba — Białystok, ulica Krakowska, 
Nr. \ti Właścicielka Ryfka Bie
licka, zamieszkała w Białymstoku, 
przy ul . Krakowskiej, Nr. 19. 

Ppd Ns 1796. Firma przedsię
biorstwa: .Sprzedał towarów ga
lanteryjnych, Lejzor Dwejsre". 
Przedmiot—sprzedaż towarów ga
lanteryjnych.* Siedziba — Blałysotk, 
ul. Lipowa, Nr. 6. Właściciel Lej-
zor Dwejres, Zamieszkały w Bia
łymstoku, przy ul. Lipowej, Nr. 6.' 

Pod NB 1797. Firma przedsię 
biorstwa: „Sklep galanteryjny. Pa
sza Fidler". Przedmiot — sprze
daż galonhsrji. Siedziba — Biały
stok, ul. RynekKoścJuszki, Nr. 40. 
Właścicielka Pasza Fidler, przy u l . 
Ciepłej, Nr. 22, w Białymstoku za
mieszkała. 

Pod N* 1708. Firma przedsłe.-
biorstwa: .Wol f Cuklerman". Przed- • 
miot —kawiarnia, sprzedaż cukier
ków 1 lóżnych słodyczy. Siedzi
ba—Białystok, w letniskach, .Zwie-
rtyniec". Właściciel Wolf Cukler
man, zamieszkały w Białymstoku, 
przy ul. Wojskowej Nr. 9. 

Pod Mi 1799. Firma przedsię
biorstwa: „Kawiarnia, Izrael Doro-
tvński" . Przedmiot—utzymywanie 
kawiarni. Siedziba — Białystok, 
u l , Rynek Kościuszki, Nr. 34. Właś
ciciel Izrael Dorotyński, zamieszka
ły w Białymstoku, przy Rynku-
Kościuszki, Nr. 34. 

Pod Ne 1800. Firma przedsię
biorstwa: .Sklep spożywczy, Ronie 
Epsztejn". Przedmiot — sprzedaż 
aitykuiów spożywczych. Siedzi
ba—Białystok, ul. Wilcza, Nr. 2. 
Właścicielka Rooia Epsztejn, w 
Białymstoku, przy ulicy Szkolnej, 
Nr. 12 zamieszkała. 

Pod Nr. 1801. Firma przed-
s'ębiorstwa: .Sklep galanteryjny, 
Małka Hepner". Przedmiot—dro
bna sprzedaż galanterii. Siedzi
ba — Białystok, Rynek Kościuszki, 
Nr. 55. Właścicielka Małka Hep
ner, w Białymstoku, przy ulicy 
Mostowej, Nr. 4 zamieszkała. < 

Pod Mś 1802. Firma przedsię
biorstwa: „Sklep spożywczy, Fry-
da Epsztejn*. Przedmiot—sprze
daż produktów spożywczych. Sie* 
dziba—Białystok, Rynek-Kościusz-
ki, Nr. 11. Właścicielka Fryda 
Epsztejn, w Białymstoku, przy u l . 
Zjamenchofa, Nr. 15 zamieszkała. 

EPtiiffiii! jnewł NbkL 
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Zarząd Polskiego Towarzystwa dla Handlu i! Przemysłu J 
• 3-1 Drodno, ul Brygldika 7, (EI Z47. " " ' j 

Ziemia do sprzedania 
W Lidzl imi powiecie gminy Zyrmuq.skiej w odle 
cjloś^i 4 H u . ed sl. ir j i Uoloiowc-j „ B a s t m y " par ip 
i uje sie m?ijc|tek obszaiu AVO hek la róW /.-e < i cirne 
i Ićik. Intormacje Wi lno ul. A. Mickiewi iUd NH 
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Potrzebni 

^tar^ / i kolnęła i m<;:< żyzna 

s;.n zeda^y c{ i.'et na mit.|..v.u. 

Warunk i dobre. Zcjiaszać s.e. 

w Hur towni gaic\ polskich 

Biuro „Silva". 3 -
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\ P o s z u k u j e s i ę d o k u p n a ; 
i 1Z Kilometrów loru kolejki uązko 
-, lorowrl ł ZQ ma wa&onlkaml I Z ma 
loktmolyu/arnl. Z kilometry loru nor 
rnalnfuo dla bocinlc i dostaw,) na-
tychnua-stowa. lub w przeciągu k i l ku 
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miesięcy. & 1024 
Olcrtydlalnt B. Morau/ikljga da Biura Ogta-
szsrt RUdolf noiiK, Warczawa Plarnalkow 1X4 
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wszystkich roirniarow zawsze na 
składzie a także dodatki do rtia-
szyn, oraz reperacja i przeróbki 

maszyn. 

Z y g m u n t B r u z g o . 
B l a ł j t t o h , S i e n l t l o w i c s a N i 12. 

l e i . 3 9 0 . 
2 C - 1 -M5 

• • • • • « • • • a a a B i i i T a l a ¥ i a l a l o T a l 

" F H wyrobów tytoniowych j 
J. i. KAGflN -

Grodno, Jcrorollmska Z6 teł. 108 • ' 
Pnleca r io^y C}H*.U.H-1V p«pfi 'rn- • ; 
sów „ i D E A h * i inne <j,',A\i<.y,A z S| 
tytuniów rosyjskit iin i turft tk. • • , 

H87-510 'J5—1 • 
" • • • • • • • • • • » a a a i a » » » a « « a a a » » a » 

I 
B 
I 
1 
I 
I 
1 P r j y j m u i e od g . 9 — 1 i * — 7 . 
M •V^:> B i a ł y s t o k , L i p o w a Jft 33 . l i ( i—at ) 
• » • » • * a a o * a a • » • * • £ • > a a a * j a a * 

Leon Kryński 
specjalnie [toby dróg mumi 

u/eneryczne i skórne. 
(oświetlenie cewki i pęcrierz*) 

I D r . M e d . | 

! N Ulajsberg • 
I choroby [.oblecę i akuszerja | 

I p o w r ó t ii i w z n o w . l p r / y i i ; : i a • 

ul. Sienkiewicza Ml 12. od 10-1 od 5 - 7 ' W I C I I 
• 2 0 - 1 Z-,9 5 

| Di. Dawid Kagan ( ±± 
I Choroby dziecięce i 
• przy jmu' |C o d 10—11 i 4 - 6 w i e c z . I 

I Ul ZAMENHOFA Ns 25 I 
I 891 B I A Ł Y S T O K . « - I I 

r P KbANRZYNSKl 
C H O R O B Y 

uszu, gardła f nosa 
BIMLYSTUK. 

u l . M o n o p o l o w a Ni 16 : 

p r z y j m u j e od 3 — 5. 
i iii—i 

D E n T Y S I A - L K K A R Z 
J. J O S E M 

p o p o w r o c » t w / n o w U p r t y { ^ c ( a . W a i i i ń ^ ^ 
T r j f j j f i i j o w r e j . ?U • 

7 d»m 
I 413 

Dr. Szacki I 

FrzeznatieniB. 
Kim J e s t e l ) Klin byt 

mołesz? Z.ileW w.idy. 
,.l,.ln,.s.i !• , ; y s I , , , , r 
^ W - . | . l i . . l . l k U - l [MS l i . I . I . i l ) 
, , i M l . . , . - „ , » - . „ „ | r - „ l y :• • 
k iT tn i i i i i k i i j c i r mi i - ; , I.IU i 
ini t"d-n- i i t n . l / cn i . i , i le o-
sdl) i i . ; | I i lws / . ; n x l / i ; i v . I M 
l y l l i ( l i inyclt f) tr /yi t i . -Kio od 
^ ' " ^ • y < » |Jsyt l io-yr«fo lO! jJ 
S / y l l r i . i Sz^o ln ik i i { . l i i to rJ 
prac naukowych ) l i s l cm 
po leconym ru iukową SIKIC-
i g ł owa , j no l i 7 ( ; t h a r ^ k t e r U , 
o kres I f u l e w<]/nic| ' izych 
/ d d i z e ń ż y c i o w y c h . O d p o 
w iedz i n,i s rererze z ^ d j n e 
p y l i i n u . ( f r i ne wsk j /OY kt 
i u d y . Ho \t-tjo )f-/C/e iiti) 
nows/y u twór Ch. S / y l l f i .-
S l k o I i i i k , i , 111 c w i P I k , i , I r i. / 
ii*-<ci<i botj. i t , . ks-i,|/c( / k i 
. T o j e m n ^ a p o w o d z e n i a ' 
K j i i y r k d / . m k i , uw. i j j i |..k 
iyC pi .v1i jpow,K, . i i .y' Os:,i-
gil.H* p ' ) w , . ( l / n n » , dubro l -y t . 
c . ip/ . j l r / r i.<c. / . i d i ł w o k - n i f 
i zwy< l i ryko pi / i*( . iv ,i.iwi<; 
s t; l esowi . l ' i.K.1 r*,)tjk(iw.i 
p. S /y i l t .U ^zk . i l n i k - l ZJ-
^n. /y t .Mui i n n ó s l w f i n o f S " , w 
i p o d ; i ^kowd i i w |ro<-/vl" 
nych p ism. ich k i i i j o w y i h i 
Z iK) i<mk/nych . Anal izę wy
syła •>!!; po ( l i / y m . i n i u Wk 
l.VO - w;,,? / ks i ( 1 że t / k , i . 
J(.-<l> >.uii;( p o d u * , u m , j e 
w y k o n . m u - j u d l l z y wyn i i iqn 
k i f ku y o d / i n p o w j ż n c j un;y-
s l owr j prd y. kosz,ty og lo -
^7^̂ S (30t / t ' , i \ r i t. p., ' * y 
*;ej n j i i . i ( . /und s.ji,:a i u r 
może wj . i . i i j i .n . i i t ; /.t łyl 
w y i o k . p *-Jltt h<id.in osob i -
s l y t h przy jmuje od godzi
ny I '—7. pa*. N j d z w y L i d j 
Łiek<)tvc-j l r r s« i k - i i ^ /k i . 
KaU lo t i i ! lu : . t iow t iny do rn io . 
.NA wy iy lke , dot^ery t ; m j -
^^ f k piłLJ t jWy. 

ftdrei: Psychoigralolag 
Szyller-Szkolnlh, 

Wjrszawi 

10J6 P.i-K.la 2». , - 1 

K r a w i e c P o l s k i 
z ukończeniem Uarszawłklej praktyki. 

1 Krdj ParyiJkl. 
r r / y i m i i i e w s z e l k i e o b s t a l u n k i wcc l łn j l 

nć ' . |»o«S3yt l i >virn;.. i . pn i t n ą c li i r / y s t ę p -
nych . K i b o l a p i i n O u i i I n n i s o l i d n a . 

N I . M A T U S I E W I C Z 
1 — I Z-k. H o r o d a i c z a i i s k i l Na 3. 974 305 

f Leharz-dentysta 

Z. Morawska 
B r y g i d z k a I m 2 1 . 

p .wiodła z -Warszawy i przyjmuje 
«.i < l / i -' ti r i i -• 

od 10 -1 \ od ł - 7 . 8 1 H8fi 

] 

) UHM uauuiu wy J U J I T 
S t o / i . / y s z e n i o t t n : ' - i y ł o w a n y c h o f i 

cer i_>v.' G r o d n o , u l D o r i n r n k a i i i k i , 

„ i l o t ' - ! S l - . i w n i i i . . - i " I : I . I . 

S p r ^ i i J f l J E I k u p t l U ' l e n n i p t o d y , p a 

sze,, J I Z Ć W O b u d u l c ó w . - , o p a ł o w i - . 

S ( i r Z C d a ] e : d r z e w o o p a ł o w e s o s n o 

w e , w a g o n o w o i s a / m a m l z d o ł l a w ą 

! n a m i e j s c e . 

j k i o ; z l e g o s p r z e d a j e s ł u p k i s o ; u o w e 

\ d l a o y r o d z e i ) o d l u u . m e t r ó w 

[ U) ! ">ir d ł u c j o s c . i; ; , i 

i 
IJI. J.II1EKII 
C!io'uO/ iMtninu. 

ikary 1 iłtntrytziic 
(iiśw.ietlenii' tewi<( 

i pi.'1-rierz i|. 
Rym i- K.iii .' s/ki 
-Vi ', td g. 1 - 7 W. 
•IWl-l 1'. i 

DOKTÓR 

D. Kanel 
\\\\. [doróo m%\ 
P r / y i n u i j e od 1 l- i - i 
do I-ej 1 o d S - 7 
w l t c i . . . K i a t y b t o k , 
u l . S i e n k i e w i c z a 5? 

11 p i ę t r o . 
1 3 - Sil*. 

b l a l o a ł o o k i * 

Z^u l - ion . ) pa^zpLi f i 
L i f i m e c k i , r:ii mi lę 

M . i i j i MSninn. iwi i f i 
/ . u l i . przy u l . ,%ien-
k i e u n / , -.V | . i . n j j>-t 

Z i i u l i i c i i i i p o r i l i 1 z 
ii i k .nnen gnu i Ic -

g i i y i n a c f g kn le iou ra 
i i . i un i i ; A d o l f u S / e -
l.n l i o ł s k i e j l o . zani . 
p r / y n i . ( h o r o s z . zun -
• l iu i S i l i . H/ /5 • 

^ i i l l i u i i i k o n c e s i c 
'..prznj.%/ w y r o -

tii',w t y i o n i o v y ł h . ,\vy-
J . H I . I p i r e / t ' r z i (d -
A k i i z o » y na ip i ic 
H. izy l ' , i ' o l t s k i c | za in . 
p r z y u l . Suk ie r f nc j 
Si f i . L a s k u w j i z l i a -
l u / c a z/c c h c e z w r ó c i ć 
Zd w y n . ^ r o d z e n i e m d o 
R. d u k c j i . .Dz ienn ika 
H l a l o i K i t - k o^o . 1(121 

G r o d x i e n * k i a . 

Z";; 

1.1: 
• • " • SI 

[ 
Cbcroby weneryczne Iskdrne 

B i a ł y s t o k , K i l i A > k i * 0 O 8 

pn/lmule od 9—1 I ł—7. 
Z8I1 TilBfon Ul. 20—'^1 

Panna H i l i ! Inso 
w e m w y k s / r a K o -

n ien i i l udnym c i . i -
r a l < l c p n i p isma pu-
S j u k u j e b i u row ł . ) p r i i -
cy Ino c k s p e d j t n i l u 
w s k l e p i o . l .S ' .k«we 
o f e r t y do A d m l m s t r n -
c)i D z n n i n k a dt>) V W 

Uchwyty do 
t o k a r e k I w i e r t a . 
r e k . Pozr iŁ i i i sk i . 
W / i r ; , z a * n , M a r s . a l -
k iH\SKa 72 t e ! , n i o j 

n o s z i i k u j ę k o r e ^ t -
• i y c i i i i j z y k a po l 
s k i e g o , h i s t u r j i , ma-
t e m a t y k i . , \ d r i; f.: 
C iep ła Mi. P. B u s t o w 
ska 1, 1̂ 2 

n l c l i g e n t n y k a w a l e r 
zna jdz i e u m i e s z -

c z i a i e p rzy d y s t y n -
g o w . m e j r o d z i n i e . 
W iadomos i J : K o n o p 
n i c k u 1 
4 - 6 . 

Pu s i u k i i j ę o t l z a r a z 
s m a c z n y c h r lomO-

wycli i.ay.do.Jw w oko 
i u y K I I C . I O W - J , n»T 
d w u , p w e n t u u l n i r 
p i c i M oso l ) / v ' ° s z e -
i r a i l ł A i l n i i n i ł t r n c | t 
p.Ht ,.0l'l,lliy dulilUWt'' . 

Sk l e p , 2 p i . l t . k u c h . 
p iwr . ic . i i i j i z a r -

nu l , z p o w o d u ivV;8Z 
d i i o d s t ę p u j e ł i ę . W a 
r u n k i na i.i i c i s c u. 
/ •zL iSze i i ia do A d m i -
n; , tr . C i . . D i i i n n i k a 
C r - o d z i e n s k i e ^ o " pod 
;-,'<• 7. J0_' 96.T 

Z g u b i o n o p a ^ z i o r t 
wydany p rzez S ta 

r o s t w o U r o d z i e r i a ' t i e 
• a j i a ł W . s k n ćizm.ul 
ł i o b o l , u r o d z o i i y w 
G r o d n i e . 1030-315' 

Fo s z g l o i j e s ię In i ta l i i 
z ł • ' żo t t co j i z d * u c h 

| - z e c h .po l to i z -kuch
nią, c w i n t u a l r W e w 
śr d m i e ś c i u za w y n a -
j j r o . z e n i e m . W i a d o -

A . m i ę d z y n.OiC w A d i n i n i s t r a -
1023 < j l „ O z i e n . U r . j d / i e ń . " 

Zgubiono 
sobistv 

"dowód u- Pod Z I05J 315 

C h o r o b y S 

usiu, gardła i nosa I n i U m i 

I
ul Sienkiewicza 5 • f n p ( e r ' a , m y p r „ . 

przyjmuje od 8 — 1 i 4 — 7 . • 
339 B i a ł y s t o k . 2 t ) - l • 

. ^PSHIlBMliHlIJBMi 

• i a a a i a a a i B a j i B a a i a i a a a a B i a a a i 

! AKUSZERKA 
i 
• 
l 
a 
a 

I 

na im ię 
Ls t r y B i r ^ i c r , zam. 
p r z y u l . K o l e j o w e j 2 . 

1010 
Igubiono tyn.CZ^SO-

Bu c h a l t e r z p r d k t y k ą 
h a n d l o w t j , f a t i r ja r -

na i l e ś n ą — p o s z u k u j e 
o d p o w i e d n i e j posady? 

Z* " " ' " " " ' * • ' • < • ' " « - ( a k i e w i n n e b r ą n ł y . 
w e z a ś w i a d c z e n i e , ] ^ , „ na „̂ l.;*,-

mysi polski 

Narja Grabek 
Szczepi ospę. Przyjmuje porody. 

Daje porady. 
i B o } a r y - u l i c a . W r ó L l a , M i ! - • « / 

kaaaaaaiaaaiaaamaaiaaaiaaaiaaaiai 

w y d . p rzez g in . N e -
z b u t k a - M i c h a t o W o , na 
i m i ę N o s k a S t u n i -
s tawsk ego . zani- w m. 
M i c h a ł iwi<! p o w . Bia 
lO ł teC i i es fo . 1017 

ZyuD iu i i o l y m c z . i s , , . 
we iai + i a d c z e n i r , 

na im ię Z e l i K a S z t e n -
k e r g a , z u m . w m . J « -
s i e n ó w c e pow. Biol >-
&toc k i e g o . 1020 

wyjazd. 
K.tfr 311 

także na 
Oferty pod 
do fldm: Dz Q r ( ) d . 
G r o d n o . 1028315 

k * i t 
Q r o d -

z i eńaK i cgo S t o w a r z y 
szen ia R o l n i c z e g o z 
dn ia I I l u t e g o 19.0 r. 
Mr. 678 , o n u d z i a ł 
Rbl . ŁO. 1029-314 

Spa lony z . s t a T 
u d z i a ł o w y 

Wydawciks feelU Cb«»Ulli.kl Redaktor nacieiny Ai lHl1i iMtfe«}n Redaktor odpon/ledzialny Jai I t e i ą t l / Moliki Druitanla U Blaiym»tok» hp. Akc ut.Warixfl»vkim"BJ 

http://'pison.no
file:///t-tjo
http://botj.it
http://pi.lt

